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Kronika wiedeńska.
(O) Z upadkiem koalicji i nastaniem.prowizorycznego mi­

nisterstwa zapanowały czasy na zewnątrz przynajmniej jałowe. 
Rząd załatwia sprawy bieżące a przedewszystkiem stara się o 
przeprowadzenie budżetu, zaznaczając przy każdej okazyi, że 
ze względu na swoje przeznaczenie tymczasowe nie myśli po­
ruszać żadnej kwestyi politycznej a wobec poruszonych obja­
wiać zdania. Stronnictwa w parlamencie, syte gorącej walki 
z ostatnich miesięcy, milczą albo przynajmniej uderzają w stru­
nę więcej umiarkowaną, gdy już milczeć nie mogą; tylko 
najzapaleńsi dają od czasu do czasu folgę swym namiętnościom 
i urządzają sceny, kwalifikujące się nie do parlamentu, lecz 
na.... Naschmarkt. Zato poza posiedzeniami wre i kipi i 
nic w tem dziwnego, bo przecież chodzi o ukształtowanie przy­
szłej większości i przyszłego rządu. Kursują w tej mierze ty­
siączne pogłoski, które skwapliwie notują gazety codzienne. 
Że jednak Gazeta Kościelna, jako tygodnik, nie może, im robić 
konkurencyi, nie może bawić się w domysły i wysnuwać z nich 
wniosków, więc dam spokój tym plotkom, a przejdę do faktów.

Z posiedzeń parlamentu zarejestrować wypada wystąpie­
nie posła Kronawettera, który w dyskusyi nad budżetem mi­
nisterstwa oświaty skorzystał z pozycyi, dotyczącej funduszu 
religijnego, aby napaść na tak mu nienawistny Kościół kato­
licki. Dowiedzieliśmy się przytem, że p. Kronawetter chodzi 
do kościoła wtedy, gdy w nim spodziewa się usłyszeć piękną 
muzykę; jest bowiem członkiem stowarzyszenia, uprawiającego 
muzykę kościelną i pragnąłby odsłuchać swoję pięcioreriskową 
wkładkę. Bezwyznaniowemu posłowi przerywał bezustannie ks. 
dr. Seheieher, stosując się do tego miłego sposobu prowadze­
nia dyskusyi. który znamionuje antysemitów i młodoczeęhów. 
Dyskusya wyrodziła. się w kłótnię a w zapale wojennym dr. 
Seheieher niedwuznacznie wszystkich kapłanów, którzy ośmie­
lają się nie podzielać jego zapatrywań, uznał bez ogródejują 
zdrajców. Zapewne niezadługo chrześciańsko - socjalni ogłoszą 
nam dogmat o nieomylności ks. Scheichera. Na napaść p. 
Kronawettera odpowiedzieli poważnie i z godnością ks. Pastor 
i sprawozdawca dr. Fuchs. Odpowiedź naturalnie przeznaczona 
była nie dla p. Kronawettera, lecz dla izby, bo przecież takim 
osobnikom, jak ów pan. nie odpowiada się. Nie potrzebuję za­
pewne dodawać, że żydowsko-socyalistyczna Arbeiter-Zeitung 
z lubością przytacza wywody p. Kronawettera i nie szczędzi 
mu pochwał, ale zdziwiłem się niemało, że wasz osławiony 
Kuryer milczy o tem, choć mu z pewnością napaść p. Kro­
nawettera sprawiła niepomierną radość. Czyżby się obawiał, 
że jego czytelnicy nie postąpili jeszcze dość w radykalizmie i

I że, przyklaskując napadom na księży, nie są jeszcze na tyle 
„uświadomieni", aby pochwalali napady na Kościół?

Szkaradną scenę wyprawiła lewica niemiecka, gdy poseł 
Kaltenegger, chłop styryjski, należący do klubu hr. Hohen- 
wartha, w rozprawie nad pozycyą na gimnazyum w Cylei oświad­
czył się za nią w imię słuszności i sprawiedliwości. Żydowsko- 
liberalni nieincy okrzyknęli go zdrajcą, a na odwrót młodoczesi 
cisnęli im w oczy zarzut,,, że są patryotami pruskimi a nie 
austryackiini. -Jak wiadomo, pozycyą cylejską uchwalono. Gło- 

i sowali przeciw niej liberali, Włosi, tudzież „obrońcy wolności" 
I pp. Kronawetter i Pernerstorfer.. Jeżeli kto przywiązywał 
| jeszcze jaką wagę do wolności i równości „liberalnej", to stracił 
j wszelkie ilfuzye po tem głosowaniu, a jeżeli kto wierzył- jeszcze 
| we wolność i równość „socyalno-demokratyczną", to radykalnie 
: wyleczyć go musiał artykuł Arbeiter-Zeitung. który rzuca się 

zapamiętale na p. Kalteneggera. a w którym żydowskie szydło 
całkiem już wylaz-io z worka. Głosowanie to ma dodatnią stro­
nę: oto posłowie słoweńscy oświadczyli gotowość powrotu do 
klubu hr. Hohenwartha. Lewica niemiecka zapowiada, że gło­
sować będzie przeciw budżetowi i przeciw ustawie finansowej 
w trzeciem czytaniu. Zobaczymy.

Antysemicki poseł Hauck zapragnął sławy Herostrata, 
uczynił bowiem wniosek, aby w szkołach nie uczono Starego 
Testamentu, bo to rzecz żydowska a przytem niemoralna, gor­
sząca i psująca dzieci. Nikt nie zadał sobie niepotrzebnego 
trudu odpowiadać p. Hauckowi.

Były minister Plener złożył mandat poselski wskutek 
' rozbicia koalicyi i upadku ministerstwa. Wiadomość tę przy­

jęto z ubolewaniem a Vaterland omówił ją w słowach ciepłych 
I /pochlebnych dla p. Plenera. Tymczasem'zaczynają przebąki­

wać. że p. Plener zajmie niezłą posadę prezydenta Najwyższej 
wspólnej izby obrachunkowej, z którą mandat poselski nie da 
się pogodzie. Sprawa przedstawiałaby się zatem nieco inaczej, 
bo w tym przypadku trudnoby powiedzieć: zamieniał stryjek 
za siekierkę kijek.

W najnowszym zeszycie Linckiego Kwartalnika teologi- 
1 czno-praktycznego omawia znany 0. Albert Maria Weiss, Do­

minikanin, znaczenie zasady : Fortiter in re, suayiter in modo 
w dzisiejszych stosunkach kościelno-politycznyc-h i społecznych. 
W zakończeniu mówi mniej więcej to o „ostrzejszym tonie" : 
Za ostry on w praktyce, za miękki w zasadach. W działaniu 
i mowach, w zachowaniu się wobec osób zdałoby sie więcej 
towarzyskiej przyzwoitości i ch-rześciańskiej cnoty, więcej roz­
tropności, względności i umiarkowania. Gdzie jednak chodzi o 
zasady i rzecz samą, tam „ostrzejszy ton" powinien manifesto­
wać się o wiele stanowczej, tam raz na zawsze musi zerwać 
z paktowaniem, rozwadnianiem prawdy i jej osłabianiem, tam 
musi nabrać przekonania, że spraw tych nie można traktować 
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dość poważnie. Hałasu i napaści osobistych świat się nie boi. 
Przeciwnie lubi je i popiera, raz z miłości skandalu, powtóre 
ponieważ inoże wtedy powiedzieć, że i myśmy nie ulepieni z innej 
gliny. Boi się zaś jak ognia stanowczości dogmatycznej i filozofi­
cznej, to znaczy konsekwencyi w myśleniu i życiu, to zijaczy 
wierności zasadom, to znaczy niezłomnego przekonania... W zwią­
zku duchowym z tym artykułem rzuca 0. Weiśs w innym arty­
kule, zatytułowanym „Godzina w Watykanie“przepiękne myśli o 
stanowisku kleru wobec kwestyi socyalnej i o jego stosunku do 
biskupów, których dziś nietylko socyalni demokraci, żydzi, libe- 
rali i protestanci, lecz nawet’ katolicy ośmielają się podejrzywać 
i ogłaszać za Stronniczych, za nieprzyjaciół iudu, za gnębicieli 
wolności Kościoła, za przyjaciół żydów, popieraczy massonów 
i liberalizmu, niewolników państwa i feudalizmu. A tak po- 
wstaje wątpliwość, komu wierzyć, biskupom znieważanym, czy 
ich oszczercom i za kim pójść, za teologami i kanonistami, 
czy za gazetami, za Starym czy za Nowym Testamentem; 
kogo się trzymać, zakrystyi czy trybuna ludu, Marxa czy To­
masza z Akwinu.... Dusze i serca muszą się odnowić, ale nie 
za pomocą nowych haseł, lecz na podstawie starych, a przecie 
wiecznie świeżych zasad chrześciańskich i kościelnych o prze­
znaczeniu i obowiązkach człowieka i społeczeństwa. Jeżeli zasad 
kościelnej teologii i filozofii nie przeprowadzi się w nauce 
społecznej, w polityce i w życiu praktycznem, o odnowieniu 
społeczeństwa nie może być mowy. Jaśniej nikt tego nie wy­
kazał, jak Leon XIII. w swych encyklikach....

Za piękne te słowa doczekał się 0. Weiss brutalnej na­
paści w Reićhspost, oficyalnym organie stronnictwa chrze­
ściańsko - socyalnego. Wszak to charakterystyczne!

Pisma liberalne od pewnego czasu tyle pracują w obronie 
zagrożonego żydostwa, że klerykałom i feudałom dają spokój, 
ba nawet czasem im schlebiają. Organ antysemitów Deutsche 
Zeitung dopatrywa się w tein zdrady, a przynajmniej zaniedba­
nia idei wolnomyślnych i staje na placówce, którą opuścili 
semici. Wystąpiła tedy w zimie jeszcze z, siarczystą filipiką 
przeciw szkołom w klasztorach żeńskich, które tak świetni o 
rozwijają się w krajach południowo-zachodnich monarchii. 
Teraz Deutsche Ztg. wytoczyła drugie działo Der Kampf 
gegen den Clericalismus in der Schweiz, aby niem zdruzgo­
tać uniwersytet fryburski. Artykuł ten jest ohydnym pamfle- 
tem, opartym na kłamstwie, przekręceniach i. potwarzy. 
W pierwszym rzędzie rzuca się na profesorów wydziału teolo­
gicznego, 00. Dominikanów, gdyż zakon ten przez sześć wie­
ków był — o zgrozo! — na służbie inkwizycyi. Następnie 
Deutsclie Zeitung potępia w czambuł filozofią tomistyczną 
i dochodzi do wniosku, że rząd szwajcarski w interesie pokoju 
konfesyjnego powinien znieść uniwersytet fryburski i zakazać 
w ogóle uniwersytetów lub akademii katolickich „chyba, gdyby 
sobór za zgodą papieża ogłosił dogmatem tolerancyą. wolność 
wyznania i sumienia...., a zniósł prowadzący do fanatyzmu 
fałszywy dogmat o nieomylności papieskiej11. Widzimy, że 
na ten wyskok mądrości antysemickiej mógłby pisać sie 
śmiało każdy żydek z „Nowej Pressy11. Vaterland wystąpił 
z dzielną odprawą; zdaje się, że i bez niej życzeniom anty­
semity o zasadach liberalno-żydowskich daleko do spełnie­
nia się.

Z powodu trzech jubileuszów, które Włochy katolickie 
święcą w bieżącym roku: siedmiosetletniej rocznicy urodzin 
św. Antoniego w Padwie, sześciosetletniej rocznicy przenie­
sienia domku świętego z Nazaretu w Lorecie i trzechsetletniej 
rocznicy śmierci św. Filipa Nereusza w Rzymie,- wybiera się 
z Wiednia pielgrzymka austryacka do tych miejsc. Zgłoszenia 
wnosić należy po dzień 31. sierpnia b. r. do komitetu (I. Woll- 
zeile 3). Warunki uczestnictwa są następujące: 1. polecenie 
proboszcza; 2. uiszczenie opłaty za podróż, mieszkanie, poży­
wienie i t. d. w Padwie, Lorecie, Assyżu, Rzymie (6 dni), 
Florencji i Wenecyi, a to: w I. klasie 191 zł. 45 ct., 
w II. klasie 154 zł. 80 ct., w III. klasie 101 zł. 75 et., 
3. zobowiązanie się do posłuszeństwa komitetowi podczas całej 
podróży.

Demokracya katolicka w Polsce.
(Ciąg dalszy.)

LIV.
Następstwa i owoce.

A tak, dobiegamy do mety.
Ile na razie mogliśmy tego dokonać,- zdaje się 

żeśmy dowiedli cośmy dowieść zamierzyli. Naprzód — 
że trwałą do dziś dnia przyczyną naszego upadku' 
i naszego niepowstawania zeń, jest stracenie wewnętrz­
nych warunków życia społeczeństwu potrzebnych, i 

-nadprzyrodzonemu i nawet przyrodzonemu. Powtóre, 
że ratunek przyjść może z gruntownej reorganizacyi 
społecznej, sięgającej aż do jednostek, i od nich nawet 
się poczynającej — jedynie możliwej na gruncie kato­
lickim. Potrzecie, że postęp czasów i stanowczo kato­
lickie stanowisko ludu, dające mu przewagę w kwestyi 
tej reorganizacyi, wymaga, aby się ona odbyła na za­
sadzie demokratycznej tak daleko idącej, jak* na to po­
zwala organiczne urządzenię społeczeństwa i stopień 
jego wykształcenia. Po czwarte nareszcie, że ta reorga- 
nizacya społeczna, aby była katolicką, i aby przez to 
zabezpieczyła społeczność od niebezpieczeństw demokra- 
cyi, musi wychodzić ze źródła życia nadprzyrodzonego, 
z Chrystusa Pana, i dążyć stanowczo do urzeczywistnie­
nia Jego zamiaru, t. j. Królestwa Bożego na ziemi.

Rozbiór tego ostatniego punktu poznajomił nas 
z istnieniem w głębi społeczeństwa chrześcijańskiego dwóch 
ognisk życia nadprzyrodzonego: ogniska Władzy — 
w Pa.piestwie, i ogniska Życia i Mocy — w Najśw. Sakra­
mencie. Widzieliśmy, że uspołecznienie według normy 
chrześcijańskiej wymaga przedewszystkiem duchowego 
skupienia się około tych ognisk. Skupienie się około 
pierwszego z nich, jako się mówiło, jest aktem posłu­
szeństwa i miłości Jezusa w Papiestwie; — skupienie 
się około drugiego jest zespoleniem się, i indywidualnem 
i zbiorowem, z Jezusem Królem, Panem, Wodzem na­
szym, z Jezusem Kapłanem i pośrednikiem, — a to za 
pomocą oddawanej Mu w Sakramencie Ołtarza czci 
ekspiacyjnej i zadośćczyniącej, zjednoczonej z ekspiacyą 
i zadośćczynieniem przez Niego na ziemi poczętemi, a 
przez Kościół dalej prowadzonemi.

Ale ta cześć, ta ekspiacya i pokuta, to zadośćczy- 
nienie wewnętrzną ofiarą serca nie wystarczają do na­
prawy złego wyrządzonego w świecie zewnętrznym. 
Dzieło przez Zbawiciela zaczęte, a Kościołowi ku. doko­
naniu przekazane nie zasadza się na samej modlitwie 
i pokucie. Jest coś, — wiemy to z prawa rządzącego 
w trybunale spowiedzi, — co dopełnia modlitwę i po­
kutę — a tem jest naprawa złego, wyrównanie czynem. 
Zadanie Chrystusowe na dwie części się rozpada. Jedną 
stanowi modlitwa i Męka — i te już w pełni wystar­
czają, same przez się, do zaspokojenia sprawiedliwości 
Bożej. — Ale gdyby Chrystus na tem poprzestał i nie 
wszczął naprawy szkód przyniesionych Myśli Bożej 
w stworzeniu, i stworzeniu samemu, — nie byłaby zaspo­
kojona Miłość przez Stwórcę wylana w Jego planie 
względem stworzenia.

Naprawa zaś ta, uzupełniająca zadośćczynienie, 
zamierzyła postawić świat w warunkach, w których zba­
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w 100 szko-lach parafialnych przeszło 33.000 dzieci, chociaż 
w zachodniej części dyecezyi w r. 1870, utworzono biskupstwo 
w Springsfield o 200.000 wiernych, 125 kościołach, 211 kapła­
nach i 19 szkołach parafialnych z 16.000 dzieci, a część połu­
dniową przyłączono w r. 1870 do biskupstwa w Providence.

Adres do JErnin. ks. Kardynała Ledócliowskiego, 
■podpisany przez Episkopat galicyjski obrz. lać., przez Kapituły 
katedralne. oraz przez najwybitniejszych przedstawicieli władz 
•rządowych i autonomicznych, świata naukowego i obywatelstwa — 
brzmi jak następuje:

Eminencyo!
Biskupi, kapłani i wierni czterech dyecezyj, w Kościele 

jedni bracia Twoi a drudzy synowie, po krwi rodacy, łączą się 
z Kościołem powszechnym w hołdach, które Ci składają, w mo­
dłach dziękczynnych, które za Ciebie, w błagalnych, które o Ciebie 
•do Pana Zastępów zanoszą.

Łączą się, ale między wszystkimi, którzy tak dziękują i pro­
szą, nie na ostatku stoją, owszem w pierwszym rzędzie być czuja 
się w prawie i w obowiązku. Z pośród nas bowiem wyszedłeś: 
a gdy Cię Bóg na wielkiego w Kościele swoim Pasterza i Wy­
znawcę wyprowadził, to w dyecezyach swoich około naszych dusz 
■dobra podjąłeś te prace i zdobyłeś te zasługi, które Cię tak wy­
soko w dostojeństwie, wyżej w czci katolickiego świata wyniosły. 
Twoje one są, ale i nasze także; bo u Boga, jak w dziejach, 
dołączone będą do wspólnego skarbca zasług, jakie naród nasz 
•około sprawy Kościoła położył, a choć od jednego spełnione, spły­
nąć mogą na wszystkich miłościwą łaską i pomocą z góry. Nasze 
•więc dobr.o i pożytek; a chwała z tych cnót i zasług na nas także 
rzuca swój blask.

Jubileuszem zwie się obchód, którym Kościół zwykł święcić 
■pięćdziesiątą rocznicę kapłaństwa. W tym razie nazwa przystoi 
■obchodowi jak rzadko, bo rzadko takiego do radości i dziękczy­
nień powodu.

Młody kapłan przed pół wiekiem składał Bogu swoje śluby 
■całą duszą, a całem życiem je spełnił. Pasterzem był dla niektó­
rych, wzorem dla wszystkich; w czasach spokojności wzorem pa­
sterskiej żarliwości i pieczy, w ucisku i walce wzorem tej roztro­
pności, która mc nie naraża, tej odwagi i wytrwałości, która 
wytrzymuje wszystko, choćby do samego męczeństwa.

Czynem swoim, przykładem swoim podniosłeś nas Eminen­
cyo wszystkich; podniosłeś naszą świadomość tego, cośmy Bogu 
i Kościołowi winni, naszą wierność i miłość, naszą jedność 
z Głową Kościoła i z jego członkami; nauczyłeś, jak w potrzebie 
ulegać, ja'k w konieczności opierać się, cierpieć i walczyć.

Oby Twój żywot, jak nauką być powinien, tak był także 
wróżbą i figurą przyszłych losów Kościoła na ziemi naszej. Per 
augusta prób i prześladowań doszedłeś Eminencyo ad augusta 
najwyższych w Kościele stanowisk i obowiązków; doszedłeś przez 
wyznawstwo męczeństwa bliskie, zwyciężyłeś cierpliwością, wytrwa­
łością i odwagą.

Dziś, kiedy nie jedne część, ale cały na kuli ziemskiej lud 
Boży masz na pieczy, wydajesz nam się widomym znakiem tej 
opatrznej łaski, która cnotę i w tem życiu czasem nagradza try­
umfem, a przez to przypomina światu, że ona jest, że czuwa 
i nie opuszcza.

Wśród tych wszystkich ludów, które w Kościele Bożym 
zatrzymane lub do niego przyprowadzone być mają, jest jeden, 
który Eminencyo szczególną miłością ogarniasz i który do Ciebie 
ze szczególną się garnie. Prośże za nim, żeby mu Bóg dał, jak 
Tobie, łaskę wiary, łaskę wytrwania, łaskę roztropności i męztwa, 
jak on dziękuje za to, co mu Bóg w Tobie i przez Ciebie dał, 
a .prosi, by Cię w najdłuższe lata ehował na chwalę Swoją, 
Kościoła Swego i naszą.

Wiadomości dyecezyalne.
Dyecezya przemyska.

Zamianowany administratorem w Krośnie ks. St. Turkiewicz, 
tamtejszy kooperator.

■Święcenia otrzymali: dnia 5. lipca subdyakonat, 7. lipca 
dyakonat, -9. lipca presbyterat, alumni Seminaryum :• 

Karaś Wojciech, Kochowski Władysław, Kołeczek 
Ignacy, Krysakowski Ignacy, Litwin Walenty, Mach 
Józef, Męski Zygmunt, Murdza Marcin, Niepokoy Sta­
nisław. Patia Michał, Rogulski Józef, Smoleń Teofil, 
Szafrański Wojciech, Urbanek Józef i hr. Wiśniewski 
Karol Witołd.

Umarł dnia 2. lipca ks. Ludwik Wodziński, proboszcz w Kro­
śnie n. 1806, o. 1829. R. i. p.

Konkurs na probostwo w Krośnie ogłoszono do 20. sierpnia b. r.

jtHSF" Do całego nakładu dzisiejszego N-ru dołączamy 
pierwszy zeszyt Skarbnicy domowej, wychodzącej pod re­
dakcją ks. Marcelego Dziurzyńskiego w Krakowie, polecając 
publikacyę tę uwadze i względom Braci Kapłanów.

Wydawnictwa księży Misyonarzy.
1) Historya św. Starego i Nowego Testamentu, ks. Konst. Gawroń­

skiego. Cena zlr. 1'40 2 m. 8o fen.)
2) Jasny i gruntowny Wykład Nauki Kościoła św. "ks. Konst. Ga­

wrońskiego. Cena zł. 1'25 (2 m. 40 fen.)
3) Przewodnik grzeszników — czyli nauka dla wszystkich stanów,

W. ks. Ludwika z Grenady. Cena złr. 1'60 (3 m.)
4) Katolik — dogodna książka do modlitwy. Cena złr. 2’20 (4 m.)
5) Nabożeństwo dla młodzieży odpowiednia i tania książeczka do mo­

dlitwy dla młodzieży. Cena 40 et. (80 fen.)
6) Wiadomość o Najśw. Pannie w Lourdes. Cena ct. 20. (40 fen.)
7) Narzędzia męki Chrystusowej przez znakomitego kaznodzieję ks.

Vei't, tłum, ks. Chołoniewski. Cena złr. 1’25 (2 m. 40 fen.)
8) Śpiewnik kościelny ks. Mioduszewskiego opr. złr. 4'50. .
9) Rituale Sacramentorum, złr. 3-50.

10) Nabożeństwo kościelne. Cena opraw, zlr. 4 (7 m.) (po łacinie i po 
polsku).

u) O Naśladowaniu J. Chr. Tomasza i Kempis. Cena egz. opr. 75 
Ct. (1 m. 30 fen.)

12) Nowenna do św. Wincentego ii Paulo. 15 ct. (30 fen.)
13) Adoracje Najśw. Sakramentu, opr. ct. 50 (1 m.)
14) Żywot św. Kuuegundy, Małgorzaty i Jolenty opr. 1 zł. (2 m.)
15) Żywot św. Joanny Franciszki de Chautal opr 1 zł. (2 m.)
16) Żywot ŚW. Wincentego ń Paulo przez ks. prałata F. Gawrońskie­

go opr. zlr. 1 ,2 m.)
17) Tegoż Konfereneye, oprawne złr. 1*25 (2 m. 50 fen.)
18) Bolesna Męka Zbawiciela Naszego według objaśnień św. Kata­

rzyny Emerich, wydanie nowe, kompletne według ś-to Krzy- 
slciego Cena egzemplarza brosz, ct. 80 (1 m. 50 fen.)

19) Cantionale Ecclesiastieum, opr. zlr. 2’50.
Przypadkowo jest do odstąpienia kilka egzemplarzy Jdolzwartha Histo­

ryi powszechnej, opraw. 38 zł., brosz. 33 zł.
Księża zamawiający powyższe dzieła „erga stipendia“ "WGI 

otrzymają obligi mszalne przekazem a książki za pobraniem pocztowem. 
(1—5) Zgłoszenia przyjmuje:
Ks. Józef Sokolowicz, Misyonarz, Kraków, Kleparz 19.

WINCENTY KK ZAIlIŃSKI
Lwów. ul. Kopernika 1. 2.

Wydawnictwo i Skład książek do nabożeństwa

oraz przedmiotów treści religijnej i artystycznych
poleca po niskich cenach:

Medaliony Przenajświętszej Rodziny, na odwrotnej stronie mo­
dlitwa. Sztuka Io" ct.

Dzwonki harmonijne strojone, pojedyncze po róo, potrójne po

Ołtarzyki procesyjne we wielkim wyborze. 
Figury Świętych różnej wielkości, artystycznie wykonane. 
Birety, Ornaty, Stuły, Chorągwie i t. d.
Książki do nabożeństwa w wielkim wyborze. Przy odbiorze 5-u 

egzemp. daje się 1 egzem, jako rabat.
Drogi krzyżowe w rozmaitych gatunkacli.

HARMONIUM 
trwalej konstrukcyi 

posiadające piąkny i przyjemny głos 

olecone przez profesorów muzyki dla 
szkól dla nauki śpiewu 

poleca fabryka 

lana Śliwińskiego 
we Lwowie, ul. Kopernika I. 16.
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Najmniejsza
książeczka do nabożeństwa! MICHAŁ KARAŚ

wyszła świeżo nakładem | „ , . > i> i
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ nv»iv.. maty Rynek 

dostawca win mszalnych 
edle poświadczenia

| .1. E. księcia Kardynała Albina 
Dunajewskiego

poleca
Wielebnemu Duchowieństwu

KdlĘUAnfil KRlULIuMLu I

Dr. WładysJ. Miłkowskiego 
w Krakowie

pod tytułem : Książeczka miniaturo­
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw, 

ułożył S. B.
Wielkość książeczki wynosi 7/5

cm. drukowana na najpiękniejszym Wina -węg-Łerslcie. czy- 
welinie, drobneini ale bardzo wyra- e*---------
źnemi, bo zupełnie nowemi czcion­
kami, z obwódką różową na każdej 
stronicy, oprawna bardzo elegancko |',a? 
w miękką skórę, brzegi złote a pod £ , 
niemi’ pąsowe. ’ Cena egzemplarza: Zamów 
3, 4 i 5 koron, stosownie do skrom- ’ • ■
niejszej lub bardziej ozdobnej oprą- 
wy. Na porto dołączyć 15 ct. N

ste xxa.tixra.lXLe. xóżxxej

po umiarkowanych cenach.
.kawę zamówienia wykonuje 

wszelką sumiennością.
___ wienia uskuteczniam z piwnic 

^miejskich bez opłaty konsumcyjnej.

a®- Pracownia pozłotnlcza

Walenty Jakubiak
ul.Sykstuskal. 20 (róg ul. Kościuszki). 

Wykonuje wszelkie roboty 
w zakres pozłotnlctwa wchodzące.

Pierwszy krajowy koncesion.

Chrzśc. Zakład Medalików 
„Emanuel od Św. Józefa'* 

Kraków, ulica Sienna licz. 12.
Posiada zapas gotowych medalików 
własnego wyrobu z wizerunkami 
Świętych, z polskimi napisami. Ró­
wnież dla ob. grec.-unickicgo meda­
liki Serca Jezus, z ruskimi napisami.

Rok założenia 1820.

Srebrny medal w Paryżu 18'8.

Dyplom pochwalny w Wiedniu 1873.

INSAM & PRINOTH
St. Ulrich

w Grńden (Tyrol)
polecają swoje wyroby kościelne z drzewa
ołtarze, ambony,konfesyonaly,chrzciel­
nice, Stacye Drogi Krzyżowej, pościgi 
Świętych, wizerunki Chrystusa Pana 

Szopki i t. cl.
po najniższych cenach.

^mi Cenniki darmo i oplatuie. mm

Ś^xria.d.ect^7-o I
Firma »Insam et Prinoth« w Gróden wykonała nową drogę krzy­

żową dla kościoła parafialnego w Kaindorf w Styryi ku zupełnemu za­
dowoleniu wszystkich rzeczoznawców a ku największemu podziwieniu 
parafian w oznaczonym terminie i za mierną cenę, polecam ją przeto 
wszystkim Przewielebnym Zarządcom kościołów jak najlepiej.

Urząd parafialny w Kaindorf, Styrya.
Ks. Józef Thurner.

Spółka Wydawnicza Polska w Krakowie
poleca następujące nowości:

Abgar-Soltan. Z wiejskiego dworu. Nowele, zł. 2, w ozdob. opr. zł. 2'50. | 
Antoniewicz Karol ks. Poezje Religijne. Wydanie wytworne, z liezne- 

mi winietami i portretem, z okładką przyozdobioną rysunkiem Ton- 
dosa. zł. 1'50.
Tożsamo, lecz na tańszym papierze zł. 1.

Bukowski Julian dr. ks. O reformie nauki religii w szkołach ginnia- j 
zyainych. Str. 90. Cena 40 ot.

Burckhardt J. Kultura odrodzenia we Włoszech. Tłumaczenie z 3-go 
wydania,Tom I. zł. 2'60, w ozdobnej oprawie zł. 3.

Dębicki Ludwik. Z teki dziennikarskiej. W 8-ce, str. 276, 2 serye zł. 2'60.
Farrar F. W. Mrok i brzask. Powieść z czasów Nerona. 3 tomy w je­

dnym zł. 2'40, w starannej oprawie zł. 3.
Górski Piotr dr. Samorząd gminny. Zł. 3.50. — Książka ta, owoc dłu­

gich studyów, zawiera zarówno naukowy rozbiór istniejących urzą­
dzeń, jak i praktyczne wskazówki, potrzebne przy codzieńnem urzę­
dowaniu władz rządowych i autonomicznych.

Kalinka Waleryan ks. Dzieła tom III. i IV. Zawierają na 673 stro­
nach 30 prac znakomitego autora treści przeważnie historycznej. 
Cena obu tomów zł. 3'60, ozdobnie oprawnych zł. 4'60.

— Tom I. i II. Ostatnie lata panowania Stanisława Augusta. 2 t., 
zł. 3'60, w ozdobnej oprawie zł. 460.

— Sejm czteroletni. Wydanie 4-te, w 8-ce, str. 728. Tom I., II. i III. 
1'80; w ozdobnej oprawie zł. 2'30.
Tadeusza Tyszkiewicza. 60 ct.

Kluczycki Stanisław. Niebo i ziemia, pogadanki popularno-naukowe, 
w 4-ce, str. 520. Cena zł. 8 — w bardzo wykwintnej oprawie zł. 
12. Pogadanki zawierają zestawienie tego, có się mówi w kółku 
przyjaciół przyrody w ogólniejszem znaczeniu. — Tekst illustruje 
kilkaset rycin, liczne ehromolitografie, tablice sferyczne.

Koźmian Stanisław. Rzecz o roku 1863. Tom I. str. 250, zł. 2'50, trwa­
le a ozdobnie opr. zł. 3 — Tom II. str. 326, zł. 3, opr. zł. 3'50,— 
tom III str. 32ń, zł. 3'50, opr. zł. 4. — Całe dzieło brosz, zł. 9, 
oprawne zł. 10 50. — Najlepszą miarą wartości dzieła są obszerne 
recenzye. Wszystkie przyznają,’ iż z dziełem tem liczyć się musi 
każdy,’ kto elićc ocenić i zrozumieć wypadki 1863 roku.

Krasińskiego Zyomunta Pisma. Wydanie zupełne, uporządkowane przez 
Stanisława Tarnowskiego. 4 tomy zł. 3 zł., w ozdobnej oprawie 
w 2 tomy zł. 3'60. w 4 tomy zł. 4'60.

Krożc, sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu procesu 40 ct. — 
Do miejscowości licznych, zapisanych krwią naszych męczenników 
za wiarę, przybył)’ przed rokiem z górą — "Kro że. Przebieg tego 
procesu,’ w którym odsłonięto cząstkę gwałtów i bezprawi, ogłasza 
ta broszura. Znaleść się ona powinna w każdym polskim domu, 
gdzie żyje dla wiary św. dawna miłość.

Łanskaja N. Misjonarze świętej Rosji. Powieść ze współczesnego życia 
w „Zachodnim kraju", tłumaczenie słynnej powieści „Obrusitieli". 
Zł. 1'60, w ozdob. opr. 2 zł.

Do nadycia w każdej księgarni.

Łoziński Bronisław. Tłum. Szkic socyologiczny, zawierający analizę 
zbiorowego występowania ludzi, jako masy działającej 'w pewnych • 
chwilach życia społeczeństw. Pod wpływem tej tajemniczej potęgi 
ludzie zamieniają się w zwierzęta lub demonów, zdolni do okru­
cieństw i objawów bestyalności zarówno, jak do heroizmu. Studyum 
to nosi na sobie piętno oryginalności i głębokości zapatrywań. 60 
et., w opr. płóe. 1 zł. _ ____ '

Margert. Trzy doby dziejów naszych. — Obrazki sceniczne, str. 113, 
155 i 145 zł. 1-50.

Mickiewicz Adam. Dzieła. Wydanie zupełne w 4 tomach, opr. w 2 tomy 
w płótno 2 zł.

Ponikło Stanisław dr. Kilka uwag o napojach wyskokowych, w szcze­
gólności o piwie pod względem higienicznym. 30 ct.’

Rehińan Antoni dr., prof Uniwerś. Tatry pod względem fizyczno-geo­
graficznym. Pierwsze dokładne i obszerne dzieło o naszych Tatrach, 
z 2 mapami zl. 2'40.

Rodziewiczówna Marya. Z głuszy. Pełen poezyi cykl nowel znakomitej 
autorki. W 8-ce, str. J68 zł. 1'60, w starannej oprawie 2 zł.

— Ona. Powieść. Zł. 1'30, w ozd. opr. zł. 1'80.
Sewer. Na szerokim świecie. Powieść na tle stosunków spółczesnych. 

W 8-ee, str. 200 zł. T80, w ozd. opr. zł. 2'20.
Słowacki Juliusz. Dzieła. Wydanie zupełne w 6 tomach. W 12-ee. Bro­

szurowane 2 zł., oprawne w płótno w 2 tomy zł. 2'80.
Smolikowski Paweł ks. Historya Zgromadzenia Zmartwychwstania 

Pańskiego. Tom III. z 6-u portretami, zł. 3'50; tom I. zł. 2 50, — 
tom II. zł. 3. — Całe dzieło zł. 9.

Szczepański Alfred. O pradach myśli narodowej. 50 ct. — Autor prze­
chodząc dzieje stosunku literatury polskiej do polityki rozszerza się 
nad zwrotem w kierunku realnej polityki ratowania bytu narodo­
wego, który objawia się od r. 1863.

Tarnowski Stanisław. Ks. Waleryan Kalinka, jego życie i dzieła. Str. 
21fi. 2 zł.

— O Rusi i Rusinach. Odbitka z „Krakusa**. Str. 68,.20 et.
— Studya do dziejów literatury polskiej XIX. wieku. (Treść: 

O kolendach. — O Konfederatach Mickiewicza. — O Księgach piel- 
grzymstwa Mickiewicza. — Ze studyów o Słowackim: Mazepa, Nie­
poprawni, Horsztyński. — Roczniki Polskie z lat 1857—1861, Ra­
chunki Bolesławity). Str. 291, zł. 2, w ozdobnej oprawie płóciennej 
zł. 2 50.

— Z wakacyj. Wspomnienia z podróży po Kijowie, Moskwie, 
Wilnie i Prusach królewskich. Wydanie drugie. 2 tomy, str. 475

i 318. zł. 3.
Baronowa X. Y. Z. Towarzystwo warszawskie. 2 tomy. Wydanie dru­

gie 3 zł.
Tretiak Józef dr. prof. Z dziejów rosyjskiej cenzury. 50 ct.
Wodzicka z Potockich Teresa. Historya polska dla dorastającej mło­

dzieży. Część I. zł. 2'40. Część II. zł. 2. — Książka ta jest opo­
wiadaniem, napisanem tak interesująco i pociągająco, że potrafi 
przykuć wyobraźnię i uwagę młodych czytelników.

TREŚĆ: Kronika wiedeńska. — Demokracja kat. w Polsce. — Kronika kościelna. — Wiadomości dyecezyalne. — Inseraty.

Własność Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Kapłanów.
Wydawca i redaktor odpowiedzialny : ks. Z. Lenkiewicz. Z Drukarni W. Łozińskiego.


